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I. O WOJCIECHU KAJTOCHU 

 
 

Wojciech Maciej Kajtoch urodził się 19 kwietnia 1957 roku w Krakowie i całe swoje życie 

związał z tym miastem. Tu ukończył szkoły, tu w latach 1976–1980 studiował polonistykę w 

Instytucie Filologii Polskiej Uniwersytetu Jagiellońskiego; następnie do 1995 roku pracował w 

szkolnictwie średnim, a od 1996 – wciąż do 1999 pozostając nauczycielem – był już 

pracownikiem Ośrodka Badań Prasoznawczych UJ, co później oznaczało też pracę w 

Instytucie Dziennikarstwa, Mediów i Komunikacji Społecznej. Uczniów i studentów może 

więc liczyć w setkach, a nawet tysiącach – dwójka z nich jest już profesorami UJ, inni – 

znanymi pisarzami, naukowcami: w Polsce, Francji, USA… Wypromował  

• 76 licencjatów, 

• 85 magistrów, przy czym kilkanaście prac doprowadził do poziomu naukowego 

artykułu, np. w „Zeszytach Prasoznawczych”,  

• dwóch doktorów, którzy – jak ma nadzieję – rozwijać będą dalej metody badawcze, 

które obmyślił.  

Największym jednak jego sukcesem nauczycielskim jest opracowanie metody skutecznego 

nauczania interpretacji współczesnej poezji, wyłuszczonej w książce: Presymbolizm, 

symbolizm, neosymbolizm (1996) i wzorcowe interpretacje Innego świata Gustawa Herlinga 

Grudzińskiego i Wolterowego Kandyda (1994). 

Będąc wprawnym dydaktykiem – najwięcej starań poświęcał jednak pracy literackiej i 

naukowej. 
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Jako recenzent i krytyk zadebiutował w 1976 na łamach krakowskiego „Studenta”, tam też 

opublikował w 1977 roku swoje wiersze. Później drukował w licznych czasopismach, dłużej 

współpracował z „Życiem Literackim” 1982–1987, „Pismem Literacko-Artystycznym” (1982–

1986), „Końcem Wieku” (lata dziewięćdziesiąte), a już w nowym wieku z lubelskim zinem 

„Ulica Wszystkich Świętych”, częstochowską „Galerią”, gdańskim „Autografem”, „Czasem 

Fantastyki”. Ostatnio stale pisuje w poświęconym fantastyce czasopiśmie „Sfinks” – trudno 

natomiast policzyć tytuły, gdzie krytyki i wiersze, recenzje i artykuły drukował przygodnie.  

W latach 1995–1998 był redaktorem krakowskiego almanachu literackiego Proza, proza, 

proza... (pierwsze 4 tomy: 1995, 1996, 1997, 1998). Wydał trzy tomiki wierszy: Rozstrzelane 

kukły (Kraków 1992); Doba. Wiersze i proza (Kraków 2003); Mierzeja i inne wiersze (Kraków 

2020) oraz powieść epistolarną Listy z Moskwy (Kraków 2015).  Jest członkiem Związku 

Literatów Polskich. Wnioskując z około 30 pozytywnych recenzji wymienionych publikacji, 

licznych przedruków wierszy w antologiach i okazjonalnych wydawnictwach, a nawet garści 

przekładów tych wierszy na język obcy – jako pisarz może czuć się doceniony.  

Jako krytyk literacki w latach 1976–1987 intensywnie analizował współczesne polskie 

powieści, informował także o nowościach związanej z „pieriestrojką” literatury rosyjskiej. 

Część tego dorobku, a także rzeczy późniejsze zgromadził w blisko pięćsetstronicowym tomie 

O prozie i poezji. Wybór szkiców i esejów z lat 1980–2010 (Częstochowa 2011). Sporo jednak 

pozostało w maszynopisie, gdyż w latach 1980–1989 próbował sformułować własny program 

krytycznoliteracki, polegający na trzymaniu się w krytyce naukowych zasad i nawołujący do 

zerwania z politycznym zacietrzewieniem, co wywołało oczywisty sprzeciw państwowej i 

redakcyjnej cenzury.  

Podobne sprzeciwy Kajtoch napotkał, gdy w połowie dekady próbował na polonistyce UJ 

napisać doktorat o polskim socrealizmie – uznał, że źródeł niepokojącego go w literaturze 

współczesnej politykierstwa należy poszukiwać w okresie lat 1945–1955. Tej oczywistej dziś 

tezy nie było mu jednak dane obronić i w rezultacie – chcąc nie chcąc – z polonisty stał się 

rusycystą; w 1991 roku obronił na Uniwersytecie Warszawskim doktorat o buntowniczych 

radzieckich fantastach – braciach Strugackich, do którego materiał zebrał podczas dwuletnich 

studiów w Instytucie Literackim im. Gorkiego w Moskwie. 

W nowej Polsce poszerzył swoje zainteresowania krytycznoliterackie na poezję oraz zajął się 

krytyką prac naukowych (ma w publikowanym dorobku 50 ich recenzji). Nie stronił też od 

publicystyki. 

Epizod doktorancki na UJ okazał się jednak o tyle istotny, że w rezultacie stoi u źródeł 

zadziwiającej wielodyscyplinarności Wojciecha Kajtocha, który obecnie działa na gruncie 

nauk społecznych i humanistycznych, w dyscyplinach: prasoznawstwo (medioznawstwo), 

językoznawstwo, literaturoznawstwo (polonistyczne i rusycystyczne). W każdej z tych 

naukowych dyscyplin odnosząc przy tym mniejsze lub większe sukcesy. 

Jako literaturoznawca, już pisząc magisterium (w rezultacie opublikowane) dokonał małego 

odkrycia, wskazując na to, że niezwykłość powieści o powstaniu styczniowym napisanych 

przez Władysława Terleckiego wiąże się z konsekwentnym zastosowaniem w dziełach z 

gatunku powieści historycznej – personalnej perspektywy narracji. A po paru latach 
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nabierania doświadczenia napisał zasadniczą i rewolucyjną rozprawę o twórczości braci 

Strugackich, która została wydana w 1993 roku. W Rosji uznano ją za najważniejsze 

opracowanie twórczości tych powszechnie znanych pisarzy i włączono do 12, ostatniego tomu 

ich dzieł zebranych. Pokazała ona, że fantastykę, jak i każdy inny rodzaj literatury, można i 

należy analizować na tle historycznym. Od 2003 roku, nie licząc druku w odcinkach, książka 

Bracia Strugaccy (zarys twórczości) miała 5 wydań (w tym jedno poszerzone polskie i 4 

rosyjskie w łącznym nakładzie przynajmniej 50000 egzemplarzy) i wywarła na rosyjską i 

polską refleksję strugackologiczną realny wpływ (naliczono 158 prac cytujących pracę i 16 jej 

recenzji, nie licząc paru tasiemcowych polemik). W zasadzie nie ma wydanej w Rosji po 2003 

roku monografii Strugackich, która by się do książki Kajtocha nie ustosunkowywała, w Polsce 

już 30 lat służy fantastoznawcom, rosjoznawcom i przedstawicielom innych specjalności. 

Praca ta pokazała, jak można łączyć historyczne i strukturalistyczne podejście do literatury 

współczesnej, zdecydowała też o relatywnej popularności Kajtocha w Rosji (niedawno wydał 

tam tom szkiców Solaris-Saraksz, ma w Rosji na koncie kilkanaście niesamoistnych publikacji 

naukowych). 

Ponadto sukcesami na literaturoznawczym polu były artykuły, w których Kajtoch zanalizował 

Solaris Stanisława Lema jako dzieło postsymboliczne (1983), opisał warunki uzyskania 

kategorii „tajemniczości” w dziele epickim (2013) i zrealizował dawny zamiar wykonania 

niezacietrzewionego politycznie opisu doktryny realizmu socjalistycznego jako rodzaju 

konstruktywizmu (1997). Można też w twórczości literaturoznawczej Kajtocha wydzielić 

pewne wątki tematyczne, jak dzieje naukowej (i nie tylko) fantastyki, temat stosunków polsko-

rosyjskich itd. 

Jako językoznawca w książce Świat prasy alternatywnej w zwierciadle jej słownictwa (z 1999 

r.) opisał leksykę i stylistykę slangu alternatywistów, obmyślił stojącą na pograniczu 

prasoznawstwa i językoznawstwa metodę leksykalnej ilościowej analizy zawartości, 

wprowadził do polskiego językoznawstwa rozbudowane pojęcie tekstowego obrazu świata.  

W dwutomowej, prawie tysiącstronicowej pracy Językowe obrazy świata i człowieka w prasie 

młodzieżowej i alternatywnej (2008), za którą w 2009 roku – będąc doktorem rusycystyki, 

literaturoznawcą i prasoznawcą – otrzymał habilitację z językoznawstwa, nie tylko pokazał 

praktycznie procedury budowy TOS, ale ułożył jeden z nielicznych w leksykografii polskiej 

tezaurusów. Teorie leksykalnej ilościowej analizy zawartości i tekstowego obrazu świata 

ostatecznie dopracował w ostatniej książce: TOS ↔ LIAZ. Leksykalna ilościowa analiza 

zawartości jako metoda rekonstrukcji tekstowego obrazu świata. Analizy i problemy (2023). 

Na jego językoznawczy dorobek składają się także prace zebrane w zbiorze Szkice 

językoznawczo-prasoznawcze (2016). Interesuje się współczesną retoryką, językami 

subkultur, prasy młodzieżowej, niekiedy korpusologią, dociekaniami semantycznymi, a 

nawet historią języka polskiego. Ma też zasługi na polu politologicznej refleksji o języku jako 

autor prac o językach narodowych mniejszości zamieszkałych w Polsce (1999, 2000, 2011). 

Kolejnym polem zainteresowań Kajtocha jest medioznawstwo. Niekiedy wyraźnie łączy je z 

językoznawstwem, kiedy rozpatruje kwestie „języka w prasie” bądź tworzy metodę 

leksykalnej ilościowej analizy zawartości, tyleż językoznawczą, co i prasoznawczą. Ale potrafi 



Naukowy Przegląd Dziennikarski Nr 4/23 

Journalism Research Review Quarterly  

 

10 

też precyzyjnie i erudycyjnie opisać wycinek historii prasy studenckiej (2011) czy poświęcić 

się charakterystyce tabloidowych nagłówków (2011). Stosuje też bardziej medioznawcze niż 

filmoznawcze metody przy analizie interesującej go produkcji filmowej, zwłaszcza 

współczesnej rosyjskiej batalistyki, rosyjskich seriali telewizyjnych, kryminału historycznego, 

niektórych wątków filmu szekspirowskiego, wątków polskich w filmach o drugiej wojnie 

światowej – radzieckich, rosyjskich, ukraińskich i białoruskich.  

Prace Kajtocha poświęcone tym tematom często tłumaczone są na język rosyjski, więc 

zapewne nie tylko w Polsce zapraszają do myślenia. Stale przy tym poszerza zainteresowania. 

Niedawno zajął się filmem wampirycznym i niektórymi, ambitnymi produkcjami o zombi, 

które – paradoksalnie – potraktował jako rozprawy o etyce. Część artykułów na wspomniane 

tematy można przeczytać w Szkicach polonistyczno-rusycystycznych (2015), a część w Ośmiu 

szkicach o dziełach literatury popularnej (2019). Ostatnio włączył w obszar swoich 

zainteresowań także komiks. 

Najbardziej jednak dla W. Kajtocha charakterystyczne i wykorzystujące wszystkie jego 

analityczne umiejętności są uniwersalne i syntetyczne interpretacje dzieł, w których stosuje 

wszystkie znane mu metody: strukturalistyczną analizę teoretycznoliteracką, a   zwłaszcza 

genologiczną, właściwe historii literatury rozpatrywanie danego dzieła na porównawczym i 

dziejowym tle, refleksję estetyczną, językoznawczą i prasoznawczo-językoznawczą analizę 

zawartości. Takimi „wizytówkami” Kajtocha są:  

– Tajemnicze „Szczegóły życia Nikity Woroncowa” S. Jarosławcewa i Prolegomena do 

„Dyktand” Stanisława Lema (obydwie z 2017 r.); 

 – Próba analizy „Rodziny wilkołaka” („Siemji wurdałaka”) Aleksieja K. Tołstoja, jej przekładu 

pióra Rene Śliwowskiego i adaptacji filmowych (z 2018 r.); 

– Postmodernistyczna powieść w oczach szkolnego polonisty” (z 2020 r.); 

– Jerzego Bronisława Brauna podróż na Księżyc oraz Wykład wykładu. Rzecz o mowie 

noblowskiej Olgi Tokarczuk (z 2021 r.). 

Pochłonięty pracą naukową profesor Kajtoch nie robił urzędowej kariery, niemniej między 

2012 a 2018 rokiem pełnił funkcję Kierownika Zakładu Semiotyki i Historii Mediów 

Popularnych oraz redaktora naczelnego „Zeszytów Prasoznawczych”. Tym ostatnim 

przywrócił właściwą periodyczność (4 numery w roku) oraz rozwinął w nich nowe wątki 

tematyczne, związane z badaniem kultury popularnej rozumianym jako część szeroko 

rozumianego medioznawstwa. 

Odszedł na emeryturę jako sześćdziesięciosześcioletni profesor uczelni, autor  pięciuset 

pozycji bibliograficznych, w tym siedemnastu większych pozycji książkowych i 10 broszur; 

tłumaczony jest na angielski, rosyjski, bułgarski, serbski, niemiecki i francuski. Prywatnie jest 

mężem, ojcem i dziadkiem. Życzmy mu, aby jeszcze przez lata zachował siły i – jak to ma w 

zwyczaju – niemal nieustannie pracując, stworzył jeszcze wiele ważnych tekstów.   
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